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CENTRALIZACYA 


TOWARZYSTWA DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO 
Do 


OGÓŁU TOWARZYSTWA. 


OBYWATELE! 


Przychodzimy wam zdać sprawę z czynności naszych i waszych 
w ciągu ostatniego półrocza, a raczćj z roku całego, bo dla sformo- 
wania ogólnego obrazu, czujemy potrzebę przebiedz, choć pokrótce, 
cały szereg spólnych usiłowań od początku zawiązania obecnego 
składu Centralizacyi podzisiaj. 

Z waszych i, naszych czynności, mówimy, bo wiadomo wam, 
Obywatele , że jak z jednćj strony od tćj tylko spólności Towarzy- 
stwa z jego Instytucyą Naczelną, od wzajemnego wypełniania 
obowiązków , zależy urzeczywistnienie celów wzgledem Polski i 
względem Ludzkości przez Towarzystwo zakreślonych,—tak znowu 
z drugićj strony, okólnik nasz, z saméj natury i przeznaczenia 
swojego, nie może być niczém innóćm, jak tém wzajemnóm 
sprawozdaniem, mającóm : 19 zaznajomić Towarzystwo z czyn- 
nościami  Centralizacyi ; 2° przedstawić temuż Towarzystwu 
zbiorowy obraz własnych jego czynności. 

Co do pierwszego, to jest naszych czynności, jako Naczelnćj 
Instytucyi Towarzystwa, staraliśmy się oprócz okólników i cza- 
sowych korepondencyi z sekcyami i z pojedyńczymi członkami, 
utrzymywać Towarzystwo w obiegu ważniejszych, które publicznie 
wiadomómi i udzielonómi być mogły, szczególnićj za pośrednictwem 
Demokraty Polskiego. Okólnik ten zatćm uważany z tej strony, i 
jako także publiczny, może być tylko streszczeniem, czyli zbio- 
rowóm przedstawieniem tego, co w ważniejszćj części swojćj pu- 
blicznćj, już jest Towarzystwu wiadome. 

Co zaś do drugiego, czyli bezpośrednich samego Towarzystwa 
czynności, te z powodu obecnego położenia Towarzystwa, zbiegiem 
politycznych wypadków, sprowadzonego w największćj części swojćj, 
do niemożności publicznego objawienia się i prawie do bezwładności, 
nie wiele — dzisiaj nawet, jak o tóm z samego sprawozdania 
przekonacie się, Obywatele, podają nam materyału do przedstawie- 
nia. Staraliśmy się wszelkiemi środkami w mocy naszćj będącómi, 


W najznakomitszych z tych mityngów wziął czynny i najszczćr- 
szy udział L. Koszut, przychodząc z swoją dzielną wymową spra- 
wie Polski w pomoc, a którą pewnie Polska i Tow? według jéj za- 
sługi oceni. Centralizacya sądzi, że dopełniając z swćj strony téj 
części swoich obowiązków, poszła za myślą Tow*, stawiąc sprawę 
Polski w Anglii, a przez nia, w obec świata całęgo, na takićm sta- 
nowisku, na jakióm dotąd, nigdy może i nigdzie nie nastreczała 
się dla nićj sposobność, a z którćj korzystać należało. Jakoż, nikt 
już tego zaprzeczyć nie zdoła, że sprawa Polski w Anglii nie była 
w nićj nigdy tak popularną, tak dobrze i jasno pojmowana jak dzi- 
siaj. Wszystko, co tylko politycznie w nićj Żyje, a jest taką cała 
Anglia, we wszystkich prawie warstwach społeczeństwa swojego, 
zna Polskę, rozumie Polskę, Żąda Polski, woła o Polskę, i mamy 
nadzieję, że głos ten nie będzie już tą razą, głosem na puszczy. 
Winniśmy nadmienić, Że tym usiłowaniom Centralizacyi, niósł po- 
moc także ważną J. Mazzini, wpływem swojéj powagi, imienia i 
stosunków, jak niemnićj inni reprezentanci różnych uciśnionych 
narodowości, a jeżeli Ledru-Rollin nie wystąpił na mityngu 29% 
Listopada, jak to był uczynił roku zeszłego, to nie w myśli nie- 
chętnćj lub przeciwnćj, jak niektórym nieprzyjaciołom Tow* po- 
dobało się głosić, lecz że charakter, cel i interes tegorocznego mi- 
tyngu całkiem różnił się od przeszłego. Mówiąc o tym przedmiocie, 
nie możemy nie dotknąć przypomnienia, Że objawianie się Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnćj w ich stosunku do obecnych 
wypadków w Europie, skłoniło Ceo ntralizacyę do przedstawienia 
w imieniu Tow*, Memorandum Prezydentowi Stanów Zjednoczo- 
nych, a które powtórzone przez wszystkie prawie Amerykańskie 
dzienniki, posłużyło tym sposobem bardzo przeważnie do objaśnie= 
nia w sprawie polskićj, tamecznćj opinii pubiicznćj, To postępo- 
ranie Centralizacyi na zewnątrz, nie było spowodowane mniema- 
niem, ażeby skutkiem tych wpływów, cele Tow* osiągnięte i Polska 
stanąć miała. Centralizacya, świadoma myśli, przekonań i posta- 
nowienia Tow*, a przytćm pomna na prawa i obowiazki Polski, 
we wszystkich swoich wystąpieniach na zewnątrz, jak tćż wewnątrz, 
zawsze i wszędzie, wyraźnie i niezmiennie twierdziła, Że bez podję= 
cia powinności ze strony samćj Polski, Polska praw swoich 
odzyskać nie może; Że jeżeliby nawet w skutku położenia obecnej 
wojny, albo interesu zagranicznego, czynione jéj były jakie w tej 
mierze ze strony dworów obietnice, tedy te nigdy nie stawiłyby 
Polski, jakićj Polska i Towarzystwo pragnie, to jest Polski całej, 
wolućj, niepodległćj, ludowej, ale jakąś Polskę cząstkówą, niewol- 
niczą, nie od samćj siebie, lecz od zagranicy i od zagranicznych 
jéj protektorów zawisłą, jednćm słowem : Polskę nie Polską i 
nie narodową, ale zagraniczną i dyplomatyczną. Niech Polska się 


nie łudzi, powtarzała ciągle Centralizacya w swych pismach i na 


swoich wystąpieniach publicznych, puszczanemi od czasu do czasu 
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połyskami dyplome 1tycznemi o jéj narodowćm uznaniu, ża spr 
z ranicznych dworów ; niechaj się nie odurza dymem kadzid 
odgłosem wiwatów na cześć jéj praw nieprzedź awnionych. Za 
dwika Filipa, izby fre ancuzkie, co rok w swoim a > do ni 
miały frazes dla Polski, a cóż dla nićj zrobiły ?. 7 
te okrzyki, tò nie zmartwychwstał lie niesione z zewi 
ale hasło do jój wewnętrznego, narod wego zmar fra 
Objaśnienie pod tym wzgledem y nii przy zychy! nych Polsce Ludów 
w części nawet s: nych Polaków, było właśni główne ćm zadaniem 
Centralizacyi w jéj ostatnich u iłowaniac i różnica, jaka w tém 
jéj pojęciu, co do niewłaściwości i niepi ycznoŚ y nów pol- 
skich w Turcyi, między Centralizacyą 2 gi jony 
była się objawiła, tu jed lyne miała swe ź1 Pia ntralizacya prze- 
konang była głeboko, że w obec dotychczasowego  peowadzecia woj- 
ny i dyp lomatycznego matactwa, legijony polskie w Tureyi Żadnej 
mieć nie mogły przys złości, a jeżeli miałyby jaką, to tylko szko- 
dliwa Polsce, wystawi iającą Emigracyę i sam Naród na najokro- 
pniej zawo jagubę najlepszych synów Polski, bez Żadnego 
poźytka dla O jczy "Wj eż sławy istotnej dla nich. Miałaż Cen- 
] A m przekonaniu swojóm, pominąć powyższe 
starać się. o zatracenie Emigracyi, 0 obała- 
Zowanie myśli nari ydowćj, o prz 
y zaprzepaszczenie braci swoich w 
która wiec z góry : Że pl Sebastopol nie 
ale stwa. dla Mos 2... Tego wszakże wymagać od Centra- 
lizacyi nikt nie miał pra% ikt ać nićj nie był nigdy po- 
winien. A jednakże znaleźli się ludzie, rzy to otwarte i su- 
mienne postępowanić Centraliz i jéj 
mi Narodu, z przekonaniem i postanow niem Tow’ ydne, na 
karb jej błędów, i jakiegoś osobist interesu iczyć chcieli. 
Zapomnienie s sie to, do tego posuwano stoq pnia, Że nietylko artyku- 
łami po dzien kach obcych i w pismach własnych, Centralizacyę 
przeto w opinii publicznćj zdyskredytov Bór lecz że, tak zwane To- 
warzystwo Literackie Czartorys iego z swojćj, a J. „męski i l; 
Mierosławski z ich st 
z Centralizacyą spólnością celu, zas di i spółpr: racą Z zany ch, od 
zaufania do nićj i od udziału w jéj ED ch koniecznie odwieś 
chcieli, i że aż Z. Koszut, z godnością jemu włąściwą, odeprzeć 
nagabania te musiał, Na złą wolę i na złą wiarę, w obecném 
położeniu swojóćm, nie pozy Cceniralizacya innego sposobu, 
jak bez zrażenia się te 1 kno ni, pełnić swoją powinność, 
Ten tćż środek przyjmując, m lc: zeniem pomijała po rze, i to j 
powód, dlaczego zamiast dysputować z oponentami, wolała 


swój obrócić, na pożyt teczniejsze, zdaniem j działania, dając 


czas przeciwnikom sw«í im, aż się sami zi yją. Jakoż, że zostawimy 
Tow? Literackie z intrygami jego na boku, ten sam J. Wysocki, 
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który od czasu legijonów polsko-tureckich, ogłaszany i uważany 
był za spólnika i dopełniciela L, Mierosławskiego, wystąpił teraz 
przeciw temuż L. Mierosławskiemu z protestacyą swoją, i tym 
sposobem, własnym dowiódł przykładem, do czego w ciele zorga- 
nizowanćm, Ustawą okrćślonóm, i wzajem sobie za postępowanie 
swych członków odpowiadać obowiązanóm, doprowadzić musi swa- 
wola. Protestacyę tę, J. Wysockiego, wraz z dopiskiem L. Mie- 
rosławskiego podajemy dosłównie : 
Do Emigracyi Polskićj, 

<Zaszczycony mandatem znacznój ez i Emigracyi do reprezentowania 
Sprawy Polskićj na Wschodzie, przed odjazdem z Paryża porozumiałem się 
z kilkoma przyjaciołmi do spólnćj pracy i ciągłego znoszenia się we wszyst- 
kich kwestyach politycznych. A ponieważ mielismy wówczas nadzieję for= 
inacyi legijonów polskich na Wschodzie, i to było głównym celem mojój 
misyi, umówiliśmy się z moim przyjacielem jeneraiem Mierosławskim, że on 
zajmie się wyłącznie przygotowaniem we Francyi wszystkiego, co może 
być potrzebnóm do tćj formacyi. Kwestya Polski odroczoną została, a tóm 
samém i legijony nie przyszły do skutku, 

“W ciągu mojćj misyi mocno dała się czuć potrzeba wystąpienia przeciw 
fikcyi Czartoryskiego, która nanowo zaczęła bruździć i szarzać imie Polski. 
Ja równie jak inni czułem tego potrzebę ; chodziło tylko o sposób wy= 
stąpienia, i to zostawiałem zawsze decyzyi moich przyjaciół w Paryżu, za 
wspólnóćm ich porozumieniem stę. 

“Jestem przeciwny abieraniu nowych podpisów na protestacyj, bo lsze 
jestem przekonany że to nie doprowadzi do rezultatu; Że uważam akt z r. 
1834 jako opatrzony trzema tysiącami podpisów i niczém niezachwiany 
jako dostateczny. Chodzi tylko o zrobienie teraz z niego właściw ) 
tku przedstawiając publiczności i rządom interesowanym, o ile ta fakcya 
była zawsze szkodliwą Polsce i jest nienawidzosa od Polaków. 

“Nie podzielam równie myśli rzuconych w odezwie Ob. Mierosławskiego 
z 15 Listopada do Hmigracyi o jej orqanizacyi, pod formą jaką tenże przed- 
stawia, pragnę z duszy organizacyi Kmigracyi i już o tém była mowa z mo» 
jemi przyjaciołmi, a tém samém z jeneratem Mierosławskim, przed moim 
odjazdem z Paryża i ciągle w tym względzie znosimy się, ale zawsze naj. 
mocnićj byłem przeciwny, żebyśmy dwaj tylko, sami z jen. Mierostawskim 
występowali. Nie tutaj miejsce rozwodzić się dlaczego nie zgadzam się 
z moim przyjacielem, dosyć jest zastanowić się nad dachem tyloletnich 
prac Emigracyi i moim mandatem w Turcyi, żeby je zrozumieć, lecz uwa- 
Żam za mój obowiązek przez wzgląd na stanowisko jakie dziś zajmuję, 
przez zaufanie rodeków, zaprotestować przeciw myślom rzuconym w tój 
odezwie, pomimo ścistój przyjaźni jaka nas łączy i łączyć nie przestanie 

z Mierosławskim. Wiem że powodem jego pośpiechu, była wielka odle- 
giość, a tém samém trudność prędkiego” porozumienia się, rozumiem jego 
niecierpliwość i jestem przekonany, że stanowcze w tym względzie poro- 
zumienie się wkrótce; musi nastąpić, lecz teraz sumienie nakazuje mi wypo= 
powiedzieć otwarcie moje zdanie,” 
Konstantynopol l4go Grudnia 1854 r. 
“Pozdrowienie i Braterstwo 
WYSOCKI,” 

“Od dnia obecnój protestacyi, przestaję wyręczać mojego przyjaciela 

Józefa Wysockiego.” 


Ludwik MIEROSLAWSKI, 
Wstrzymujemy się od wszelkich uwag, nad temi dokumentami 
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dwóch osobistych przyjaciół a członków Tow*, dokumentów omija- 
jących już niedwuznacznie Tow*, bo do Emigracyi wystosowa- 
nych, zostawiając samemu Towarzystwu ich ocenienie, a przecho- 
dzimy do wewnętrznych samegoż Tow* czynności, 

Wewnątrz Tow*, w przeciągu tego czasu, Centralizacya starała 
się rozbudzić niewytłumaczoną lub przymusową obojętność, w któ- 
ra szczególnićj Tow? we Francyi było popadło, i w tym celu, oprócz 
wezwań i zachęceń wprost od Centralizacyi pochodzących, ` posta- 
nówiła i zawiązała na mocy $ 48 Ustawy Tow", Komisyę Kore- 
spondencyjną w Paryżu, którćj szczególnóm zadaniem było, po- 
średniczyć między Centralizacyą a Tow" we Francyi.  Komisya 
ta, złożona naprzód z członków pięciu, potóm zredukowana do 
trzech, z powodu wystąpienia z nićj członków niezgadzających się 
z instrukcyą Centralizacyi co do atrybucyi Komisyi przez Centraliza= 
cyę postawionćj i stosownie do Ustawy, za tę Komisyę odpo» 
wiedzialnćj, pełniła i pełni swego pośrednictwa powinność z wzo- 
rową gorliwością i szczćróm poświęceniem. Za jéj pośredni. 
ctwem we Francyi, odbyły się trzykrotnie ponawiane wybory 
na obecnie urzędującą Centralizacyę, oraz na Sekcyę Przedsta: 
wiający, ułatwiają się korespondencye i komunikacye wewnętrzne, 
rozchodzi się Demokrata i okólniki, wnoszą się podatki i opłaty 
za pisma,—jój wiano Towarzystwo, Że wielu członków we Francyi 
zgłosiło się do czynności, że kilka Sekcyj joż się tam zawiązało, 
albo jest w zawiązaniu, Że jednóm słowem : Towarzystwo we Fran- 
cyi w pewnéj części swych członków wróciło, lub jest na drodze 
powrótu do obowiązków. Komisya ta, prowadzić będzie tego po- 
średnietwa czynności, aż dopóki Tow* do swego normalnego stanu 
nie wróci, a dla wyjaśnienia jéj stosunku do Centralizacyi oraz Tow* 
we Francyi, i przetoż usunięcia wszelkich w tym względzie wątpli- 
wości, komunikujemy ogółowi Tow* atrybacye rzeczonćj Komisyi 
nadane i do czasu jéj trwania ją obowiązujące : 

le Centralizacya na mocy $. 43 Ustawy zamianowała Komisyę Korespon- 
dencyjną w Paryżu do pośredniczenia w czynnościach wewnętrznych Towa- 
rzystwa we Francyi, podczas trwania jego anormalnego stanu, i przepisała 
dla nićj odpowiednią temu celowi instrukcyę. 

2e Centralizacya stosownie do $. 48 U: wy odpowiedzialną jest za wszyst- 
kie czynności komisyi, i żąda przeto, aby jéj polecenia ściśle przez Ko- 
misyę wypelnainemi były. x 

Be Ceniralizacya odwołuje członków komisyi i mianuje w ich miejsce 
nowych. Reorganizacya komisyi wyłącznie do Centralizacyi należy, 

te Każdemu członkowi komisyi wolno wystąpić z nićj, lecz musi na mie- 
siąc wprzód Centralizacyę o tóm postanowieniu swojóm uwiadomić, aby ta 
miała czas jego miejsce zastąpić, i aby czynności. komisyi w skutek nagłego 
uchylenia się członka, opóźnienia nie doznały. 

5e Głównćm zadaniem komisyi jest pracować nad przywróceniem Twa. 
we Francyi do normalnego stanu, skłonieniem członków do uorganizowania 
się w Sekcye.i postawieniem ich w bezpośrednią styczność z Centralizacyą, 
Główna czynność komisyi zatóm odbywa € poza granicami Sekcyi i obróconą 
jest przedewszystkićóm do tych Sekc yj, które się jeszcze nie uorganizowały. 
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Ge Komisya nadto jest biurem komunikacyjnóm, czególnićj ułatwia ko- 
munikacye Centralizacyi z członkami jawnie spółdziałać nieośmielo= 
nymi. 

7e Centralizacya dla oszczędzenia kosztów poczty i przesyłki pakietów, 
wszystkie swoje expedycye urzędowe, okólniki, druki, Demokratę przesyła 
na ręce komisyi do rozesłania ich bezwłocznego wlaściwym Sekcyom i po- 
jedynczym członkom, lub prenumeratorom. Komisya nawzajem wszelkie 
expedycye na swoje ręce nadsyłane od Towarzystwa komunikuje bezwłó- 
cznie Centralizacyl, 

8e Członkowie komunikujący się z Centralizacyą W sprawach wewnę- 
trznych Towarzystwa nie mogą obejść się bez pośrednictwa komisyi. Zorga- 
nizowane Sekcye znosić się mogą wedlug przepisów Ustawy, wprost z Cen- 
trali ą, chociaż ze względu na oszczędzenie kosztów, mogą używać 
pośrednictwa komisyi. 

9e Na ręce komisyi przesyłane być winny wszelkie mandaty, pieniądze, 
wnoszone jako podatek lub nadzwyczajna składka do kasy "Towarzystwa. 
W tym celu kasyer komisyi otworzoną ma księgę rachunkową i utrzymuje 
kontrolę funduszów. Komisya obok tego trudni się zbieraniem prenumeraty 
za Demokratę i wszelkie inne pisma "Towarzystwa. 

10e Komisya nie ma żadnćj władzy nad Sekcyami czynnemi, bo komisya 
nie jest żadną władzą wy ręczającą Centralizacyę przed Sekcyami, ale tylko 
tój władzy pośrednictwem. 

Tle Od czasu jak która Sekcya staje w porządku, i wstępuje na mię 
Ustawą jéj wskazane, znosić się może wprost z Centralizacy 

12e Im więcćj i prędzćj stanie Sekcyj w porządku tém lepićj i rychlćj do- 
pełni komisya swego powołania, czyli swego zadania przyw rócenia Towarzy= 
stwa we Francyi do normalnego jego stanu. 

13e Jeżeliby wszystkie Sekcye, lub znaczniejsza ich część zorganizowaną 
została we Francyi, ustaje główna czynność komisyi, Komisya wówczas 
zamienia się całkiem na biuro korespondencyjne. 

lie Komisya porozumie się z Sekce} ami, gdzie tego potrzeba się okaże, 
ażeby stosownie do $ 13 Ustawy i do instrukcyi przez Centralizacsę w tym 
celu Komisyi udzielonćj, Sekcye według zamieszkania członków okr zami 
się urządzały. 

l5e Członkowie komisyi należą” do właściwych swoich Sekcyj okręgowych, 
i biorą udział w czy nnościach gekcyi jako członkowie Towarzystwa. 

1Ge Wszystkie postanowienia Komisyi przechodzą większością głosów, i 
jako takie ws: stkich jój członków obowiązują. 

Do rzędu Sekcyj, które dotąd, wprost do Centralizacyi lub za pośre* 
dniectwem Kom. Korespondencyjnćj do jawnćj zgłosiły się czynności, 
należy we Francyi Sekcya Strasbourg, którćj odezwę z tego powodu 
wystosowaną do ogółu Tow* podajemy na jćj Żądanie : k 

Sekcya Strasbourg do ogółu Towarzystwa Demokratycznego 

Polskiego. 
Przez Towarzystwo Demokratyczne 
dla Polski. 


Obywatele! 

Stwierdzając przed wami swą dawną gotowość służenia sprawie pnbliczućj 
wedle sił i możności, ale zawsze stosownie do zasad i ustaw Towarzystwa 
Demokratycznego,—Sekcya Strasbourg odnawia dziś z wami, chwilowemi 
tylko okolicznościami i przeszkodami przerwany sojusz demokratyczny. Bo 
te przeszkody i okoliczno , które bodaj podobno nigdy nie by ły takiemi, 
żeby ich usunąć lub obejść nie było można,—w sumieniu i rozumieniu 
Sekcyi Strasbourg dziś zupełnie ustały, Wracając sama do czynności i łą- 
czności z naczelną instytucyą Towarzystwa—Sekcya Strasbourg sądzi 2ə 
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te okolieności i przeszkody dla wszystkich szczćrych i prawdziwych Demo» 
kratów dziś ustać powinny. Utyskiwać i narzekać że wszystko źle idzie, 
lub źe nie idzie tak jak iść powinno, a samemu siedzieć cicho i nie nie robić 
—byłoby oznaką niedołęstwa, zużycia się moralnego, bez Żadnój nadziei że 
na przyszłość rzeczy lepićj pójdą. Powiedzmy więc sobie prawdę : na umysły, 
znękane długoletnióm wygnaniem i tyloma niepowodzeniami tryumfująca 
niespodzianie reakcya, wpłynęła więcój moralnie, jak  materyalnóm 
swojóm prze ladowaniem lub zakazem zbierania się. Zakaz ten z resztą 
dla Poiaków nigdy nie istniał, i jako zupełnie ni emożebny, istnieć nie mí 
Bo czyż podobna zakazać żeby Polacy się nie widywali, u siebie nie bywali 
i po polsku nie rozmawiali? 'To tóż, ile 1 chcieliśmy tyiko, widywaliśmy 
się, schadzaliśmy się, bawiliśmy się, a tam gdzie się Polacy schodzą dla 
zabawy tam i radzić i spelniać swą powinność mogą. Nie prześladowano 
również, o ile nam wiadomo, nikogo za to że był tonkiem Towarzystwa 
Demokratycznego Pol skiego, a jeżeli kilku z naszych podległo wydaleniu, 
to jedynie dlatego że ich opinia radykalna była znana w mieście w któróm 
bywali, jako przeciwna rządowi. Członkowie Centralizacyi nawet nie byli 
l za to Że stali na czele Towarzystwa, ale na wyraźnę żądanie dworów 
zagranicznych, dlatego Że brali udział lab osobiście przewodniczyli rachom 
rewolucyjnym. To též wiecie dobrze że dość byio zejść na moment z oczu po= 
lieyi, przesiedzieć pare tygodni na wsi, aby późnićj bezpiecznie Francyę 
zamieszkać lub nawet z wygnania do nićj powiócić—dowodem przebywa» 
jący dotąd spokojnie dawni członkowie tejże Oentralizacyi, Nie mając 
Zadnych rzeczywistych i uzasadnionych przeszkód, nasze narzekania i wy- 
mówki nie mogą być słuszne i usprawiedliwione. Zamiast więc spędzać 
winę z jednych na drugich, przyznajmy się lepićj do nićj wszysey wspólnie 
—a tę momentalną przerwę w czynnościach naszych wynagrodzimy tém 
skorszćm wzięciem się do pracy, tém gorętszćm wykonywaniem naszych 
obowiązków. Stowarzyszenia nie stoją tyle na mocy praw im służących 
ile na mocy łączących je obowiązków. Prawo (droit) wyzwala—obowiaz A 
łączy. Jak w prawo jest principium zachowaw. ém naszego indyv 
duum, naszego ja—tak znowu obowiązek jest principium zachowawe 
wszelkich stowarzyszeń i spoleczeństw. Prawo jesito nasze ż recie, naszą 
wolność, nasze wszechwładztwo. Obowiązek, jestto sprawiedliwość, poświę- 
cenie się, miłość. Same prawo bez obowiązku byłoby czystym egoizmem 
nie więcćj. Na mocy praw Żylib my jeszcze w odosobnieniu, k ly dla 
siebie. Popadlby kto w nieszczęście, nikt nie czulby się w obowiązku do 
pomożenia bliźniemu; każdy mialby prawo powiedzieć : śczy ja temu co 
winien, czy ja komu wziął co jego było? Niech sobie sam radzi, ma takie 
same prawo jak ja.” Ludzie więc bez łączących ich obowią ków, które 
dopiero różnią ich od zwierząt, —zmarnieliby pojedynczo, lub staliby się 
łupem inuych. Spełuiać więc obowiązek jestto robić coś sprawiedliwego i 
użytecznego dla drugich ; pełnić obowiązek jestto poświęcać się dla drugich 
jestto przenosić drugich nad siebie, czyli obowiązek jest Braterstwem 
Miłością. : 
Czasy i okoliczności w których żyjemy zmieniły się, pogorszyły powiadają 
niektórzy, —być może—ale ź przez to obowiązek nasz ustał!  Okol no- 
ści i czasy j ze pogorszyć się mogą—ale od spełnienia powinności dlatego 
nas nie zwolnią. Człowiek który nie walczy z przeszkodami, który dobro: 
wolnie poddaje się w rozpaczy niesz ciu—przestaje być ezłowiekiem. 
Nam bierna rola nigdy nie przystoi.,., tém bardzićj tóż w obec dzisiejszych 
wypadków. spokojnymi lub obojętnymi widzami być nam nie wolno, — 
wiedząc zwłaszcza Że te wypadki bez Polski załatwionemi być nie mc 
Znają tę ważno ć kwestyi polskićj wszyscy publicyści, dyplomac 
stanu i ukoronowane głowy—bo Polska nie od dzisiaj tylko ci: 
ważnością na wszystkie kombinacye polityczne, Ale oni do kwes 
wziąść się nie potrafią i nie zechcą—a choćby się i wzięli to nic 
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ją spaczyć i zepsuć. Oni ze swego st nowiska, nie mogą porówni z nami 
chcieć Polski, bo Polska wolna to i świat wolny—a każda inna Polska nas 
nie zadowolni!... Nie mogące się nie dobrego z tój strony spodziewać, nie 
angażujmyż się ślepo do tćj „achrajskićj polityki, bo to nie nasza broń— 
my nią walczyć nie potrafim jako ludzie wolni i niezależni,—połączmy nasze 
usiłowania, stowarzyszmy się, z myślą i wzrokiem wlepionym w Polskę, 
czuwajmy aby nie zabaczyć pierwszego jéj drgnienia, nie przeminąć pier- 


wszego jéj wezwania. 

Jako siła fizyczna—jesteśmy niezóm w obee: pows jacćj Polski—tak jak 
znowu będziem niczem w obec jéj biernego zachowania się, G]wałtem i 
batem, jak się nieszczęśliwie w; ził jeden z jenerałów, nie wywołamy po- 
wstania. me zyskamy potrzebnego zaufania Luda. Sami ujęci w karby i 
ślepe posłuszeńs. wo wojskowe, sianiem się narzędziem w ręku obcóm lub 
do osobistych widoków, i tak jak wszystkie poprzednie legijouy nie wyjmu* 
jąc i ostainiego na Węgrzech, zmarniejem nie nie zrobiwszy dla Polski albo 
raczój narobiwszy dużo zieg0. 

Polska dziś lab jutro, rozwiązane może mie 
wstanie—ale samo powstanie nie rozwiązuje jeszcze wszystkieh trudności. 
W r. 1848, powstania wszędzie się powiodły—ale nikt nie wiedział co z nië- 
—j dlatego upadty. O jutro więc pow tańcze wszystko 
a. Polska tak jak wszystkie uciemiężone narody, nie 
nie może posiadać do- 


ręce do powstauia—i po- 
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mając sposobności i wolno'ct, zgromadzeń i druku, 
omości pokierowania jutrem powstańezćm. Do nas więc cośmy 
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w pomoc przyjść možem. 

Znają ca:ą ważność tego naszego obywatelskiego stanowiska wsz 
i skryci nieprzyjaciele sprawy ładowćj. Znają ją również wsz 
sye i ambicye osobisie, które zapominając co wiony Towarzystwu, > 
pują dzisiaj z taką namiętaością przeciwko nibyto instytueyom i formom 
naszym, nie śmiejąc narvus „ać zasad które zyskały przyzwolenie Narodu, 
czepiając się tych lub owych osób .... Ale bez ściągnięcia na siebie nazwy 
zdrady i przeniewierstwa, —bez zaprzania się samych siebie "nam nie wolno 
zacierać ani nazwy ani formy związku który krwią i męczeństwem kraju i 
swych cz!onków tak się wzbił wysoko i zajął zaszezy.ne miejsce w historyt. 
Dla ich próżnćj dumy lab ambićyi, nie poświęcimy rownież żadnego choćby 
najsłabszego Z naszych szeregów Żołnierza, bośmy solidarnie między sobą 
jedną wiarą, jeduą dążnością związani, A choćbyśmy już pezez to, nie 
więcój nie zrobili, tylko wytrwali jako czionkowie Towarzystwa Demo- 
kratycznego na naszym posterunku zanieśli na naszym proporcu nie roz- 
kaz zapieczętowany ale rozwininiętą i czystą naszą chorągiew Demo- 
kratyczną, niesp'amioną dotąd Żadnemi ustępstwami, to itak już wiete 
zrobimy i takićj tylko straży chorągwianćj Naród z pewnością zaufa, 
nie, bo ta chorągiew którą mu niesiem; ona jego jest. 

Ściśnijmy więc nanowo szeregi nasze demokratyczne, otoczmy się wszyscy 
w imie Braterstwa prawdziwym 8z cnnkiem i zaufaniem, i tak połą qi 
w zgodzie i harmonii czuwajmy i bądźmy w pogotowiu—bo lada chwila, 
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lada moment, wybić może dla każdego z nas godzina ofiar i poświęcenia. 
Inaczćj w miejsce zaufania, spadnie na nas: przeklęstwo i złorzeczenie Na- 


rodu za zawiedzione oczekiwania a może i nadzieje w nas poloźżone. 

Po tak szczóróm wypowiedzeniu swoich uczuć i myśli Sekcya Strasbourg 
przedstawia wam Obywatele następujące uwagi, które według jéj mniemania 
mogą być łatwo zastosowane, i znacznie przyczynić się do usunięcia trudno- 
ści, dla których Tówarzystwo. pie mogło tak spełnić swojéj powinności, jak 
tego wielkie zadanie jego i okoliczności ważne wymagały. 


= l == 


Pora nowych wyborów na członków Centralizacyi zbliża się znowu—a 
do sumiennego spełnienia tój tak ważnćj dla Towarzystwa czynności mamy 
wiele przeszkód do przełamania. Dla przełamania ich powinniśmy po- 
dwoić nasze usiłowania. Niech każdy czyni co może; a możemy być pewni, 
Że w końcu ujrzymy przeszkody usunięte i cel nasz osiągnięty. Dawnićj 
Towarzystwo przy każdćm niemal wotowaniu, powoływało dwóch przynaj- 
mnićj nowych członków do nowego składu naczelnój lnstytucyi. Był to 
niejako środek kontrolowania czynności które z natury swojć jawnemi być 
nie mogły, —była tóż i rękojmia na przyszłość. l dziś Sekcya Strasbourg 
nie widzi potrzeby zmiany Centralizacyi w jéj większości—ale oprócz ko- 
nieczności jéj dokompletowania przez śmierć jednego z jój członków, oprócz 
zwyczajnój kontroli, Sekcya Strasbourg czuje potrzebę że tak się wyrazi od- 
świeżenia Centralizacyi przez wprowadzenie nowych członków.  Dotych- 
czas brak odpowiednich funduszów, niepewność czy nowo-powołany, będzie 
mógł przyjąć i wypełnić włożony na niego obowiązek—czy potrafi utrzy- 
mać się i wyżywić w Londynie, kiedy zwyczajne składki nie wystarczały 
na utrzymanie trzech członków, tamowały calkowiłą wolność wyborów, 
zmuszały nas niejako do potwierdzenia tych samych, lub ograniczały nas 
do szukania kandydatów jedynie pomiędzy przebywającymi w Anglii. 
Sekcya Strasbourg pragnąc zatóm uczynić przyszłe wotowanie wolném i 
niezależnóm od zewnętrznych przeszkód, proponuje następujące środki do 
przyjęcia : 

le Wszystkie Sekcye, a szczególnićj wstępujące do czynności Sekcye we 
Francyi, ze względu Że od tak długiego czasu, nie wspierali materyalnie 
Towarzystwa Demokratycznego i jego naczelnćj Tnstytucyi, obowiązują się 
do składki nadzwyczajńój wprost na ten cel przeznaczonćj. 

2e Składka ta rozciąga się na cały rok, i ma być przez wszystkich człon- 
ków miesięcznie wnoszona, po 10 sous minimum, od każdego członka. 

3e Dotychczasowi sekretarze, korespondenci lub osobno. do tćj czynności 
wyznaczeni członkowie otworzą u siebie księgę rachunkową, spiszą imiennie 
członków, wpiszą przez każdego zdeklarowaną sumę do którćj się zobowią- 
zał, i przeszlą wykaz na ręce Komisyi Korespondencyjnćj lub wprost do 
Centralizacyi, dla ogłoszenia jéj w najbliższym okólniku. 

4e Z okólnika tego Towarzystwo dowie się o skutku tych swoich usiło- 
wań, i będzie w stanie z ca'ą niezałeżno cią od hnansowego stanu do wybo-- 
ru nowój Centralizacyi przystąpić, a zaszczyceni wyborem członkowie nie 
będą mogli odmówić przyjęcia mandatu, z przyczyny niezapewnionego 
utrzymania. 

5e Składka ta nie znosi wcale składki zwyczajnój na potrzeby Towarzy 
stwa do jakićj się członkowie poprzednio zobowiązali. 

Sekcya Strasbourg wprowadza w wykonanie to swoje postanowienie i od 
lgo Stycznia 1855 r. każdy jéj członek zobowiązuje się płacić po 10 sous 
miesięcznie. 

Obywatele! Wkładając na członków Centralizacyi obowiązek zajęcia się 
wyłącznego interesami i potrzebami Towarzystwa —stania ciągle na jego 
straży, czuwania ustawicznie nad jego bezpięczeństwem, jesteśmy również 
w obowiązku nietylko przychodzić im w pomoc z naszą spółpracą, ale mamy 


jeszcze powinność dzielić się z niwi kawałkiem chleba naszego. 

Dotychczas przeszło dwustu już brało udział w poprzednićóm wotowaniu. 

Sekcya Strasbourg ma przekonanie Że ta liczba teraz w dwójnasób się 
zwiększy. Niechże więc każdy regularnie co miesiąc wniesie sous 10, które 
pewno nie sprowadzą niedostatku nikomu—a utworzymy stały fundusz do- 
chodzący do 2,400 fr. na którym przyszły skład przy pomocy zwiększonego 
podatku będzie mógł stale się oprzeć i zapewnić swoje utrzymanie, urzędo- 
wanie i działanie. Być może że chwilowo znajdą się tacy którzy i 10 sous 
miesięcznie dać nie będą mogli, ale tych liczba nie spodziewamy się aby była 
wielką, a rachujemy z pewnością że znajdą się iuni którzy po kilka sous 
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więcój nad minimum płacić się zobowiążą. Zacznijmy najprzód od dania 
przykładu z nas samych, a może znajdą się tacy co pójdą za nami. 

W przedstawieniu tych uwag, staraliśmy się wykazać główną przyczynę 
niemocy Towarzystwa, potrzeby wspierania na przyszłość władzy naszćj 
funduszami tak niezbędnemi do wszelkiego działania, spodziewamy się że 
to nasze postanowienie i przedstawienie, znajdzie odgłos i poparcie ze strony 
wszystkich tych, eo powracając do czynności chcieliby wszystkiemi siłami, 
jak najśpiesznićj uporządkować Towarzystwo, i powrócić mu dawny jego 
wpływ i znaczenie w obec Emigracyi i Polski, 

Przyjęto na posiedzeniu dnia 14go Stycznia 1855 r. 
Pozdrowienie i Braterstwo 

Prezydujący z kolei (podp). Sladecki. Sekretarz (podp.) L, Płowski, 

Z przykrością przychodzi nam powiedzieć, Że nie wszyscy człon- 
kowie Tow* we Francyi przez Komisyę do czynności powołani, 
pojęli podobnie jak Sekcya Strasbourg swój obowiązek, Że prze 
ciwnie, niektórzy z nich zamiast do porządku, do nieporządku 
wrócili. Dotąd, złe to, cząstkowóm jest tylko, ale właśnie dlatego, 
czujemy się do obowiązku zwrócić na nie uwagę ogółu Towarzy- 
stwa. Mówimy o Sekcyi Montmartre w Paryżu, która zawiązanie 
się swoje odznaczywszy wystąpieniem przeciwko nieporządkowi 
L. Mierosławskiego, od dawnego już czasu łamiącego wszystkie 
prawa 'Tow* i własne swe przeszłe postanowienia, pomimo wielo- 
krotnego upomnienia go o to ze strony Centralizacyi, oraz prze- 
słanych mu surowych napomnień wprost, lub za pośrednictwem 
Centralizacyi zc strony samego Tow*, a mianowicie, oprócz Sekcyi 
Montmartre, od Sekcyi Londyn, Sheffield i pojedynczych członków 
Tow*, a których tu z powodu ich obszerności przytaczać nie może» 
my ,—że taż Sekcya Montmartre mówimy, wbrew przepisom Usta- 
wy, pomijając Centralizacyę, porozsyłała była od siebie zawezwania 
powołujące Tow* do reorganizacyi i do nowych na Centralizacyę 
wyborów. Wprawdzie, krok ten nieprawny, nie znalazł przyjęcia 
w Tow*, i Sekcya Montmartre, postrzegłszy nieprawność swo» 
jego postąpienia, zażądała potóm od Centralizacyi zakomunikowa- 
nia owego projektu ogółowi Tow*,—na podobieństwo tak zwanćj 
komisyi do legijonów z Halifax niegdyś występującćj, a która także 
zawiedziona w swoich nadziejach zreorganizowania Tow* na swoją rę- 
kę, rzuciła się na drogę oskarżenia Centralizacyi przed Sekcyę Przed - 
stawiającą,—lecz Że Sekcya Montmartre, zrobiła to już od siebie, 
co do Centralizacyi z prawa należało, Centralizacyi zatóm pozosta- 
wało tylko zwrócić uwagę Sekcyi Montmartre, w expedycyi do nićj, 
czego té dopełniła, a tym okólnikiem zwrócić uwagę ogółu Tow*, 
do czego bezrząd podobny, skądkolwiek pochodzący, musiałby 
sprowadzić Tow” Żeby w niem kiedykolwiek uwzględnienie miał 
znaleść. Towarzystwo jest w prawie zmian wewnętrznych, jest 
w prawie postąpienia względem siebie i względem każdćj z insty- 
tucyj swoich, według woli swojćj, ale jest w tém prawie tylko we- 
dług prawa swojego, któróm jest Ustawa. Przykład tćj swawoli, 
zapoczątkowany przez L. Mierosławskiego, powinienby ostrzeda 
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nareszcie wszystkich naśladowców jego, że podobne drogi nie pro= 
wadzą do celu, który Tow* sobie wytknęło, i że przetoż wszelkie 
W tym rodzaju knowania, mogą tylko Tow* burzyć, niepokoić, od 
ważniejszćj roboty chwilowo je odwracać, ale przyjęcia i uznania 
ze strony jego nigdy spodziewać się nie mogą. Co do nas, tak to 
mocno czujemy, Że nie dotykalibyśmy i i dziś jeszcze tego przed- 
miotu, żeby najprzód : strony przeciwne nie wyniosły go były same 
przed publiczność, i to tak dalece, Że nieprzyjaciele Tow”, a zśród 
nich Wiadomości Polskie, przez stronników Czartoryskiego wy= 
dawane w Paryżu, wydrukowały już od siebie, jeden z okólników 
L. Mierosławskiego przeciwko Centralizacyi Tow“, a co jedno tylko, 
gdyby już Żadnych innych powodów nie było, powinnoby go 
przestrzedz nareszcie, Że źle musiał się zasłużyć Towarzystwu 
i sprawie jego; i powtóre : że najmocnićj przekonani jesteśmy, że 
Tow? nie dozwoli nigdy pojedynczćj swawoli przemsżytia postano- 
wień zbiorowéj woli swojéj, i raz jeszcze dowiedzie, że jak w prze- 
szłości umiało odepchnąć wszystkie na istnienie swoje attaki, i to 
zwykle podnoszone w czasach najbardzićj istnienia jego potrzebu- 
jących, tak tóż je odeprze i dzisiaj, w czasach właśnie tamtym 
podobnych. Prawdą jest, Że Tow*, w normalnym stanie swoim, 
miało ku powstrzymaniu wewnętrznego bezrządu, łatwy a prędki 
sposób w instytucyi Sądów Bratnich Ustawą przepisanych, ale tóż 
to jest środek, do którego Tow? przy obecném poczuciu się w obo- 
wiązkach swoich, wrócić może i koniecznie powinno, a do czego, 
Centralizacya, opierając się na Ustawie, zawezwała już na drodze 
korespondencyjnćj , i niniejszym okólnikiem zawzywa, zawiązane 
lub zawiązać się mające Sekcye Tow*, do uorganizowania się w Sądy 
Bratnie, i ma nadzieję że Tow”, wkrótce tćj swojćj powinności do- 
pełni, Towarzystwo wymagając, i to równie prawnie jak sprawie- 
dliwie, po Centralizacyi swojćj dopełnienia jćj obowiązków, ma 
także obowiązek, dla tych samych powodów, czuwać, ażeby człon= 
kowie Tow* pełnili obowiązki swoje; Centralizacya bowiem, jest 
tylko jedną stroną Tow*, i o tyle tylko obowiązków swoich dopeł- 
nić może, o ile jéj druga strona, to jest Tow* przychodzić będzie 
z szczórą i ciągłą, w petuieni własnych swoich obowiązków pe- 
mocą, Zwalić wszystkie ciężary spólnych obowią zków na samą 
władzę; Żądać od nićj, ażeby sama tylko, za siebie i i za Towarzy- 
stwo, swoje i Towarzystwa obowiązki pełniła, byłoby to usiłować 
rozmyślnie, wytrącić jój sposoby, do spełnienia włożonych na nią 
przez Tow? obowiązków. A czyż gwałcić za każdym krokiem 
Ustawę, przeto Że jéj przepisy wszystkich członków Tow* obowią- 
zywać mające, nie przystają do widzeń pojedynczych, albo osobi- 
stych czyich zamiarów; brać to na swoją rękę i na swoją odpowie- 
dzialność, co z prawa do ogółu Tow* lub do jego instytucyi należy; 
odmawiać władzy naczelnój zaufania, któróm właśnie otoczyć ją 
trzeba, zastawiając się argumentem przeciwnym wszelkićj loice i 


wszelkiemu pojęciu zbiorowego głosowania, Że ten albo ów członek 
w składzie władzy, lub tóż choćby cały jéj komplet nie podoba się 
komuś, bo nie wypadł po myśli jego, i że on nie głosował na skład 
taki, lub ha członka takiego; wstrzymywać się z wnoszeniem 
Ustawą przepisanych podatków, dla tychże albo innych powodów, 
przepominając, lub tóż układając sobie, Že to będzie może najlepszy 
sposób postawienia władzy Tow* w niemożności dopełnienia obowią- 
zków, właśnie na nią przezsamo "Tow? włożonych; zawieszać się 
dobrowolnie w czynnościach, zatrzymując jednak tytuł członka 
Tow* jako narzędzie i śtodek do zamieszek wewnęt rznych; jednóćm 
słowem : silić się tylko na to, jakby zawadzać i przeszkadzać władzy, 
zamiast jéj dopomagać i wspierać, jakby waśnić, dwoić, i wzajemne 
zaufanie w Tow* osłabiać, zamiast w to usilność całą swą włożyć, 
jakby w nióm jedność, zgodę i zaufanie podnieść, —otóż, czyż to 
wszystko. pytamy, jest obowiązkiem i prawem dobrego członka 
Tow*?... Jednoż z dwójga, albo jesteśmy Towarzystwem, jakićm 
je chce mieć Ustawa, a wtedy Ustawa powinna nas wszystkich za- 
równo obowiązywać, albo ci, którzy gwałcą Usiawę, którzy wyła- 
mując się z pod nićj, obowiązków swoich nie pełnia i drugich od 
pełnienia ich obowiązków odwodzą, szkodliwymi są Towarzystwu, 
tracą jako tacy swe prawa w Tow*, i to jest powód, dla którego 
zawzywamy Tow? do jak najśpieszniejszego urządzenia się w Sądy 
Bratnie, jako najskuteczniejszego i prawem postanowionego spo- 
sobu ukrócenia: wewnętrznego beższądu, to jest postawienia Tow* 
i jego władzy, w możności dopełnienia wzajemnych obowiązków 
swoich. 

Przechodzimy teraz do kwestyi wyborów. Centralizacya, chcąc 
o ile tylko podobnóm to być mogło, wpiowadzić dojój składu człon- 
ków jak ńajpowszechniejs go zaufania, czyli wola to jest głoso- 
waniem jak największćj liczby: członków Tow* do urzędowania 
powołanych, zawezwała ogół Tow* od siebie, óraz przez Komisyę 
Korespondencyjną w Paryżu, która z swój sirony, we Francyi, 
Żadnych nie szczędziła starań dla skłonienia T ow* do wzięcia jak 
najliczniejszego udziału w głosowaniu, i w tym celu zarządziła na 
dniu 4 Grudnia 1853 r. wybory, w skutku kiórych, stanęła Cen- 
tralizacya obechie urzędująca. Komplet mały Centralizacyi czyli 
z trzech członków zawiązanym i ogłoszonym został 7 Lutego 1854 
r., komplet z cztórech 25 Maja t. r.,a zaś komplet cały, czyli 
z pięciu członków 26 Sierpnia t. r. W tym więc terminie rocznym, 
czyli 26 Sierpnia 1355 r. kończyćby się powinno urzędowanie Cen- 
tralizacyi obecnój w jej komplecie z pięciu. Ale w przeciągu tego 
czasu, dnia 18- Września 1854 r. członek Oentralizacyi Ko B. 
Stolzman umarł.  Centralizacya sądziła,; że zamiast ogłaszania 
wyborów na jednego w miejsce zmarłego członka, czynności z samćj 
siebie przewlekłćj, mozolnćj, kosztownćj, i zaledwo co zakończo 
nój, stosownićj było, zwłaszcza przy coraz dotkliwićj czuć się da- 


wozi 


aE 


— 13 — 


jącym braku funduszów, wstrzymać się z ogłoszeniem wyboru na 
jednego członka, do terminu rocznego, a tymczasem prowadzić 
czynności w komplecie z czićrech. Innego w tém. powodu Cen- 
traiizacya mieć nie mogła, nie miała, choćby tylko z tój całkiem 
prostćj przyczyny, dla każdego nieuprzedzonego członka Tow* zro- 
zumiałćj i jasnój, Że za podziałem pracy, przez wstawienie jednego 
członka więcćj do władzy, idzie ulżenie w jéj pracy, —że jednakże 
pewna część członków. Tow* innego pod tym względem zdaje się 
być zdania, że niektórzy nawet z nich sądzą, Że czas rocznego 
urzędowania Centralizacyi obecnój, od zawiązania się małego jéj 
kompletu liczyćby się powinien, i że przytóm, w obec dzisiejszych 
ważnych i z każdym dniem ważniejszych jeszcze zajść mogących 
wypadków, i stąd spływających na Centralizacyę obowiązków, Cen- 
tralizacyi właśnie musi najbardzićj iść o to, ażeby w jéj składzie 
znaleźli się członkowie jak największóm zaufaniem Tow* otoczeni, 
—z tych przeto powodów, i dla okazania Towarzystwu. Że Centra- 
lizacyi wcale nie idzie o przedłużenie swój władzy, Centralizacya 
postanowiła przyśpieszyć nowe wybory na cały Centralizacyi kom- 
plet, i w tym celu, stosownie do $. 63 Ustawy, za. dwa miesiące 
od daty niniejszego iokólnika, wyznacza dzień 65 Maja, to. jest 
pierwszą Niedzielę Maja 1855 r. do nowych w całóm Towi? 
odbyć się mających na przyszły skład Centralizacyi wyborów. 
Centralizacya, w obec zamieszania anormalnóm położeniem To- 
warzystwa naturalnie sprowadzonego, nie widzi nań innego sposobu, 
nad o ile to podobne tylko, tak z jéj strony jak również Tow*, jak 
najściślejsze trzymanie się przepisów Ustawy. Niechże wszyscy 
członkowie Tow*, odrzuciwszy wszelkie przesadzone obawy, obo- 
jętność i lekceważenie zarządzającój się czynności, wezmą w nićj 
szezóry i jak najliczniejszy udział; teraz właśnie jest pora. do zło- 
żenia dowodu swego. powrótu do czynności i zaświadczenia tym 
sposobem żywotności Tow* samego. W. tym więc celu członkowie 
Twa. z Anglii i Belgii, Ameryki i Szwajcaryi to jest z wszystkich 
miejsc po za Francyą położonych, w terminie powyżćj wymienio- 
nym, nadsyłać zechcą swe głosy wprost do Centralizacyi, pod jéj 
zwyczajnym adresem, a zaś członkowie we Francyi przebywający, 
mogą je nadsyłać wprost do Centralizacyi, lub tćż do Komisyi Ko- 
respondencyjnój w Paryżu, ten okólnik im rozsyłającćj ;—Centra- 
lizacya zaś, wszystkie tak nadesłane głosy, dla usunięcia wszelkićj 
złćj woli podejrzeń, złoży Sekcyi Przedstawiającćj Londyńskiej, 
jako instytucyi zaufaniem i wyborem Twa. zaszczyconćj, dla skon- 
trolowania, i zatwierdzenia takowych, i rezultat ich ogółowi Twa. 
bezwłócznie ogłosi. « Być może, iż postanowienie to Centralizacyi, 
nie wszystkie jeszcze widzenia zadowoli, ale to Centralizacya wie 
także z doświadczenia, że wszelkie inne projekta, mogą tylko wzajem 
się z sobą Ścierając, kwestyę wyborów gmatwać, zwłóczyć, utru- 
dniać, może nawet uniepodobnić, ale jéj nie ułatwią, nie ulepszą, 
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i nie uproszczą,—i dlatego tćż liczymy na ogół Towarzystwa rze- 
czywiście czynnego, Że to nasze wezwanie, przyjmie z równie 
dobróm usposobieniem, pożytek Towarzystwa jedynie na widoku 
mającóm, z jakićm je podajemy. 

Obywatele! Czynność, do którćj was dzisiaj Centralizacya po- 
wołuje, była ważną we wszystkich czasach Twa., ale dzisiaj wa- 
Żniejszą jest pewnie niźli kiedykolwiek. Jeśli kiedy to dzisiaj 
Towarzystwo potrzebuje władzy silnćj, sprężystćj, zaufaniem po- 
wszechnóm otoczonćj i wspartćj. Weźcież się do postawienia 
władzy takićj z całym zapałem, godnym zasad i celów Towarzy- 
stwa którego członkami jesteście. Wypadki są ważne i wielkie, 
więc i obowiązki władzy waszćj także muszą być ważne i wielkie. 
Do Towarzystwa należy prawo i wszechwładztwo, ale do Centrali- 
zacyi należy ich wykonanie. Jeżeli zatóm chcecie poszanowania 
i kierunku wszechwładztwa Towarzystwa, tedy do władzy jego, 
Ustawą przepisanćj, powinni wejść ludzie, dający wszystkie rękoj- 
mie Że to prawo i wszechwładztwo Towarzystwa pojmując i szanu- 
sąc, na ich straży umiejętnie i wytrwale stać będą. Kto chce władzy 
Towarzystwa z innych ludzi złożonćj, ten może chcieć bardzo wielu 
rzeczy; może reorganizacyi Tstwa i Ustawy jego; może rozbu- 
rzenia, zniesienia i rozwiązania tych obu, ale pewnie nie ich zacho- 
wania i utrzymania. Pomnijcież, Obywatele, że co się raz rozwiąże 
i zburzy nieoględnością lub swawolą, tego nigdy już może najwię- 
ksza przezorność i najtęższa wola, związać i postawić nie zdołają. 
Historya licznych stowarzyszeń emigracyjnych, po długich latach 
istnienia, bezpowrótnie z politycznego pola zeszłych, powinna być 
dla Towarzystwa nauczającóm przestrzeżeniem. Jeśli Towarzy- 
stwo czuje istotnie potrzebę istnienia swego, jeżeli godło jego : przez 
Towarzystwo dla Polski, przez Polskę dla Ludzkości, nie przestało 
być obowiązującóm Towarzystwa, tedy pod wpływem tćj potrzeby 
i tego przekonania głosując, tylko ludzi głęboko je podzielających, 
do naczelnćj władzy waszego Towarzystwa powołać powinniście, 
Nie ma zapewne to znaczyć, Żeby obok téj kardynalnćj podstawy, 
inne względy przy wyborze władzy waszćj pominione być miały. 
Sądzimy owszem, Że jeżeli chcecie, ażeby Towarzystwo, jako To- 
warzystwo, dokonało obowiązków swoich przez swoją władzę, tedy 
urzędników jćj powinny odznaczać zdolności temu powołaniu ich 
odpowiednie, gruntowna znajomość myśli Towarzystwa, jasne po- 
jęcie praw i obowiązków urzędu, swego w nim powołania i stano- 
wiska, a przytćm solidarna łączność jednych z drugimi, tak we 
względzie zasad i celów, jakotćż dróg i środków, bez czego, wszel- 
ki urząd, pomimo najlepszych chęci, może tylko rwać się, targać 
i neutralizować, ale pójść naprzód i dopełnić swego obowiązku nie 
zdoła. Jak, wybrana tak przez was władza urządzi się następnie, 
w jakim komplecie, z powodu jéj dostarczanych za waszym spół- 
udziałem funduszów, lub tóż z innych okoliczności, urzędować 
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będzie, to wybrani wasi, sami tylko ocenić i postanowić mogą. 
Do was, Obywatele, należy wybrać władzę, a wybierając ją, nie po- 
woływać do nićj członków, o których z góry wiedzieć już możecie, 
Że pomimo zaufania, jakićmbyście obdarzyć ich chcieli, oni wybo- 
ru waszego przyjąć nie mogą lub nie zechcą. Co do nas, przyj- 
mijcie to zapewnienie, Obywatele, Że wszyscy, jak w obecnym 
składzie władzy waszćj jesteśmy, niczego nie pragniemy, jak ażeby 
ta przyszła władza wasza, byla wyrazem rzeczywistćj woli Towa- 
rzystwa, łączącą w sobie ludzi jak najzupełniejszćm jego zaufa- 
niem i poszanowaniem otoczonych, którym jako takim, z prawdzi- 
wóm zadowoleniem, miejsc naszych ustąpimy. Tymczasem, aż 
do tój chwili postanowienia waszego, pełnić będziemy obowiązki 
urzędu naszego, z tąż samą wytrwałością, iztóm samóm niezra- 
Żżeniem się przeciwnościami, których dotąd staraliśmy się dawać 
dowody. 

Dołączamy oświadczenie Ob. Leona Zienkowicza, z powodu za- 
rządzających się wyborów, do ogółu Tstwa wystosowane : 


Do Ogółu Towarzystwa Demokratycznego Polskiego. 


Obywatele! 

Z powodów Centralizacyi wiadomych, dobro sprawy publicznój na celu 
mających, upraszam tych członków Tstwa, którzyby mnie do przyszłego 
składu Centralizacyi manowo powołać choieli, ażeby głosy swoje na innego 
kandydata przenieśli. Przychodząc was prosić o to, Obywatele, winienem 
wam najuroczystsze zapewnienie, że jak dotąd, przez cały ciąg mego Życia 
politycznego, wszystkie siły, ile mi ich tylko starczyło, starałem się nieść na 
usługi sprawy, przez nasze Tstwo reprezentowanćj i bronionćj, tak podobnież 
na przyszłość, wszystkie je, tejże sprawie poświęcić, będzie zawsze i wszę- 
dzie, najusilniejszą i niczóm niezachwianą moją powinnością. Są chwile, 
w których niekoniecznie w urzędzie, można sprawie publicznój słażyć naj- 
lepićj, pozwólcież, Obywatele, za jedną z chwil takich, uważać dla mnie obecną. 

Londyn, 1go Marca 1855 r. Pozdrowienie braterskie 

LEON ZIENKOWICZ. 


Stosownie do $. 83 Ustawy, równocześnie z wyborami na Cen- 
tralizacyę, wybrać także zechcecie, Obywatele, Sekcyę Przedsta- 
wiającą. Sekcye, które do tego obowiązku, według $. 82 Ustawy 
kwalifikują się obecnie, są : Londyn, Sheffield, Bradford i Mont- 
martre w Paryżu. 

Żałujemy że kompletnój imiennćj listy czynnych członków To- 
warzystwa, z powodów zastrzeżeń ze strony wielu z nich samych, 
podać nie możemy; ogłoszenie zaś listy cząstkowćj, nie osiągnę- 
łoby celu, tylko sprowadziłoby koszta; zechcecie więc, Obywatele, 
wzajemnemi w tym względzie posłużyć się objaśnieniami. 

Londyn, 1go Marca 1855 r. 

Pozdrowienie i Braterstwo. 
Członkowie Centralizacyi Towarzystwa Demokratycznego 
Polskiego : STANISŁAW WoORCELL, ANTONI ZABICKI. 
LEON ZIENKOWICZ, LUDWIK BULEWSKI. 
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TaD. P. Mr A. Żabieki, 36, Regent Square 


Adres Centralizacyi 
Gray's Inn Road, London. 

Adres Komisyi Korespondencyjnćj 
słaniu okólnika niniejszego. 


š przeszle sama Komisya, przy roze- 


Zmiany w liczebnym stanie Tstwa., oraz sprawozdanie z funduszów, 
obecnie, nie chcąc dla nich, z powodu zarządzonych wybo- 
zaraz po wyjściu z druku, roze- 


się 
„mywać okólnika niniejszego, 


szlemy oddzielnie. 


